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Konflikty wewnętrzne w  Rosyi.
Strejk akademicki w Warszawie trwa. — Oświadczenie Polaków

z Litwy. — Zaniepokojona Francya.
N apięcie w wewnętrznych  

stosunkach rosyjskich.
Rząd a robotnicy.

Jak donoszą, ostatnie telegramy, stosunki po- j 
między rządem a robotnikami stale się zaostrza­
ją. Dzisiejszy telegram z deklaracyą rządową, 
rozpaczliwą w  tonie, jasno o tem świadczy. Rząd 
wysuwa wobec tego hasło rządu koalicyjnego, 
chcąc w  ten sposób zbliżyć się do robotników 
i tarcia złagodzić. Rzecz wątpliwa, czy się to 
uda — wątpliwa już z tego chociażby względu, 
iż poza nawiasem rządu koalicyjnego zostanie 
wpływowa i  niezmiernie ruchliwa grupa Lenina.

Trudno wobec tego być optymistą i  uważać, 
iż hasło koalicyjnego rządu ostatecznie załago­
dzi konflikty. Łatwo natomiast zrozumieć, iż 
potężniejsze kon flik ty  wewnętrzne doniosłe 
mają znaczenie dla sprawy pokoju. Z tego pun­
ktu widzenia głośno wyrażane obajwy w  prasie 
koalicyjnej, francuskiej i angielskiej, są zupeł­
nie zrozumiałe.

„Journal du Peuple" nie wierzy codziennym 
zapewnieniom, iż Lenin postradał swe wpływy. 
Wprawdzie depesze petersburskie wciąż wywo­
dzą, iż stronnictwo Lenina stopniało, jednak 
pomału źródła stwierdzają, iż sprawa przedsta­
w ia się zgoła inaczej — leninowskie wpływy  
rosną. „Corriere della Sera" donosi o ostatnich 
starciach w  Petersburgu, że w  walce z leninow- 
earni poległo 38 żołnierzy. Jak dalece skrajne 
hasła leninowców szerzą się także w  wojsku, 
świadczy fakt, iż na zgromadzeniach delegatów 
wszystkich pułków petersburskich zażądano u- 
tworzenia czysto socyalistycznego gabinetu.

Lenin stoi silnie nie tylko maksyimalizmem 
swego programu, lecz także bezwzględnem ha­
słem pokojowem, które mu jedna wszędzie sym- 
patye. Paryskie pisma donoszą, że nawet ro­
syjski korpus ekspedycyjny we Francyi wysłał 
2 delegatów do petersb. rady robotniczej, pole­
cając mu żądać natychmiastowego pokoju i 
podziału gruntów.

Rząd boi się robotników i skupia siły. Pary­
skie pisma donoszą, że rząd zebrał tysiące w ier­
nych wojsk z prowincyi w  Petersburgu. M ilu­
kow pono — jak przeż Sztokholm donoszą' — 
otwarcie grozi Leninowi. Rozruchy w  Kron- 
sztacie i Sebastopolu jeszcze trwają... Podobno 
rząd, starając sie uspokoić opinię robotniczą, 
chce przyspieszyć zwołanie konstytuanty, która 
ma — rzekomo — zebrać się 23 maja.

Z charakterystycznym sukursem spieszy Le­
ninowi G o r k i j ,  który w  swym nowo założo­
nym dzienniku rozwija program pokojowy. Ka­
żde — powiada. — wzmocnienie obrony kraju 
bez odpowiednich kroków pokojowych, może 
wojnę tylko przeciągnąć i sprzyja imperyaliz- 
rnowl. Rząd podstępnie atakuje niemiecko-aur 
stryacką demokracyę, która czyni usiłowania 
zawarcia pokoju. Angielskie zwycięstwo wpra­
wdzie uwolniłoby Europę od niemieckiej hege- ; 
monii, ale zachodzi pytanie, co zyskują oswo­
bodzone ludy? Z deszczu trafią pod rynnę!

Dziennik Gorkiego zwalcza znaną notę Milu- 
kowa bardzo ostro i powiada, że tymczasowy 
rząd kontynuuje zgubną, antyludową zagrani­
czną politykę caratu.

Obawy francuskie.
Rząd francuski uchwalił nie wydać paszpor- i 

tów do Sztokholmu delegatom socjalistycznej i 
mniejszości partyjnej. Ta uchwała — jak stwier- ;

ij dza genewski korespondent „Voss. Ztg.“—zdra- 
s dza niepokój, jaki owładnął Francuzami od 
| chwili, gdy Rada robotników i żołnierzy ogło­

siła swe zapatrywania w  kwestyi pokoju. Ko­
mitet wojenny i rada ministeryalna odbywają 
codziennie posiedzenia. Pisma rządowe głoszą, 
że francuscy soeyaliści z partyi mniejszości po­
stępują na równi z rosyjską radą robotników 
zbrodniczo względem koalicyi. Socyalista S k o- 
b e l e w  — prowadzi dalej zdradziecką robotę 
Protopopowa. Nienadaremnie spis imion człon­
ków Rady robotników zawiera tyle niemiecko 
brzmiących nazwisk. Rosyjska rewolucya służy 
bezwiednie celom Niemiec.

Paryskie pisma atakują tak gwałtownie ro­
syjską Radę dla tego, że odważa się kwestyono- 
wae pretensye Francyi do Alzacyi i Lotaryn­
gii. Milhaud odrzuca w  „Rappel" wszelki kom­
promis w  sprawie alzacko-lotaryhskiej.

Złowróżbna cisza, panująca na froncie wło­
skim budzi także ciężkie troski, we Francyi. „Za­
chowanie się Włoch — woła „Bataille" — wy­
wołuje zdziwienie. Byłby czas, aby włoskie kie- 
rownictwo wojskowe zdecydowało się na wzię­
cie czynnego udziału w  < peracyacli.

Program pokojowy socyalistów  
niemieckich.

Kopenhaga, 11 maja.
Wedle doniesienia Pet. urzędu telegr., nie­

miecka większość socyalistyczna oświadczyła 
przywódcom socyalistów duńskich, że w  swym  
programie pokojowym uznaje prawo narodów  

i do wolnego rozwoju, proponuje ustanowienie 
| obowiązujących sądów wojennych, uznaje za 
| rzecz słuszną zwrot wszystkich zdobytych przez 
; Niemców terytoryów, proponuje plebiscyt w  
! Królestwie Polskiem, celem rozstrzygnięcia 

kwestyi, czy z kraju tego ma być utworzone 
: państwo niepodległe, czy też kraj ten ma być 

połączony z Rosyą czy Niemcami.
Belgia, Serbia i Rumunia mają pozostać pań­

stwami niezawisłemi. Serbia ma otrzymać przy­
stęp do morza. Bułgarskie terytorya Macedonii 
mogą być przyłączone do Bułgaryi. Sprawa A l­
zacyi i Lotaryngii załatwionąby mogła być ugo­
dowo przez ugrupowanie granic Lotaryngii.

P o la cy  a Litwa.
Pod tym tytułem podaje „Kuryer Lwowski" 

następujące informacyę:
„Po dokonanym w  Rosyi przewrocie utworzył 

się w  Petersburgu — jak już donosiliśmy — ko­
mitet dla zarządu Litwy, który ofiarował w  swo­
im składzie sześć miejsc Białorusinom, trzy ży- 
dom, dwa Polakom i jedno Rosyaninowi. Zda­
wałoby się; że do-póki w  tym proponowanym ze­
stroju nie zejdzie się, nie może uważać sie za 
ukonstytuowany i ogłaszać programu. Tymcza­
sem# Litwini już na własną rękę, bez czekania 
r ą  innych przedstawicieli narodowych, zaczęli 
"starania u księcia Lwowa i starają się wedrzeć 
\ v  skład- kompetencyi utworzonej dopiero co 
komisyi likwidacyjnej dla spraw Królestwa Pol­
skiego, występując z uroszczeniem oddania im 
(Radzie Naród. Lit.) i wyłonionemu z niej ko­
mitetowi, instytucyi i zarządów gubernii su­
walskiej.

Wobec tego stanowiska, odbyła się narada 
słów polskich z Litwy i z Białej Rusi, członków 
wcłsMeco Komitetu demokratycznego, oraz licz­
nych wyborców z Białej Rusi i  Litwy. Powzięto

uchwałę, w  której stwierdzono, że o losach 
kraju nie może rozstrzygać emigracya, a co naj­
wyżej powinna oświetlać sprawę i przyczyniać 
się do określenia pożądanych wytycznych kom­
promisów! Uchwała zwraca uwagę, że jedynie 
gubernia k o w i e ń s k a  posiada większość li­
tewską, natomiast wileńska ma większość pol­
ską i białoruską. Co się zaś tyczy Suwalszczyzny, 
to ona, wchodząc w  skład Królestwa Polskiego, 
musi pozostać jego nieodłączną częścią, do cza­
su, kiedy ludność miejscowa co do swej przyna­
leżności będzie mogła się wypowiedzieć.

Ze względu na powyższe argumenty zebrani, 
mimo całej życzliwości dla Narocl. Rady Lit., 
postanowili odmówić w  jej pracach udziału i  u- 
tworzonym przez nią komitecie, gdyż udział po­
dobny sprzeciwiałby się demokratycznej zasa­
dzie o praiwie saimookreślenia przynależności 
jednostek narodowych. W  zakończeniu brzmi 
rezolucya: „Nie uważając zatem za możliwe 
wstąpienie do Komitetu Litewskiego, stworzo­
nego przez R. N. L. bez uprzedniego porozumie­
nia się z Polakami i innemi grupami narodowe- 
mi i to na zasadach, będących w  sprzeczności 
z ideami prawdziwie demokratycznemu i z rze­
czywistym układam stosunków w  połaci kraju, 
którą komunikat N. R. L. ma na widoku, ze­
brani wyrażają zarazem gotowość do porozu­
mienia się z R. N  .L. we wszelkich sprawach 
konkretnych, dobro kraju mających na wzglę­
dzie". Z posłów podpisali oświadczenie: Babiań- 
ski, K. ks. Czetwertyński, ksiądz S. Maciejowioz, 
Meysztowicz, F. Raczkowski, K. Skirmunt i t. d.

Nadużycia w handlu wódką.
Ministerstwo aprowizacyjne wydało 11 kwie­

tnia b. r. rozporządzenie liczba 163, w którem 
oznacza ceny wódki w  sprzedaży drobiazgowej. 
Ceny bardzo wysokie, ale o tyle stanowią postęp, 
że i ceny w  najdrobniejszych ilościach są przez 
władzę oznaczone. W  ilościach ponad litr kosz­
tuje spirytus 94-srtopniowy 7 K 30 h, zaś wódka 
bez względu na ilość stopni (jednak nie słabsza, 
jak 25-stopniowa) 4 K 20 h, w  ilościach ponad 
pół litra do 25 litra przy kupnie najmniej 5 li­
trów.

Spirytus w  ilościach 1 litr lub mniej aniżeli 
1 litr lub wódka w- ilościach mniej aniżeli pól 
litra 5 K 40 h za litr.

Jako wódkę określa rozporządzenie napój, spo­
rządzony ze spirytusu niesłodzony lub stosow­
nie do zwyczajów słodzony z dodaniem lub bez 
dodania olejków aromatycznych. ,

Cen likierów i t. p. wódek bardzo słodzonych 
rozporządzenie nie oznacza.

Od U  kwietnia b. r. sklepom, szynkom, re- 
stauracyom, cukierniom czy kawiarniom nie 
wolno za kieliszek wódki liczyć więcej, aniżeli 
wypada wedle zmiany licząc 5 K 40 li za litr. 
Kieliszek mąly ł/«»: litra winien kosztować 14 ha­
lerzy. L itr zaś wódki we flaszce 5 K 40 h, do cze­
go należy' dodać cenę flaszki i podittek miejsco­
wy. ,
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„Diło" a wyodrębnienie 
Galicyi.

Sprawa wyodrębnienia Galicyi i protesty prze­
ciw niemu ni® schodzą z szpalt „Diła“. „Przyczy­
ną, jaka wywołała akt z 5 listopada 1916 —- pi­
sze organ ukraiński w  ostatnim numerze — i
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powoduje obecną, akcyę rządu dla jego realiza- 
cyi, jest zamiar rozwiązać polski problem, za- 
dowolnić Polakóiw i tem zapewnić sobie ich 
przychylność i pomoc w  polityce tak zewnętrz­
nej, jak wewnętrznej. Tymczasem jest to na­
dzieja daremna. Charakterystyczne jest, że w ła ­
śnie z powodu akcyi wyodrębnienia Galicyi, 
wszechpolska grupa ogłosiła, że usuwa się od 
niej. a ludowcy grożą wystąpieniem z Koła.

Również zamiar rządu zaspokojenia Pola­
ków ceną panowania nad Ukraińcami jest ra- 

•chunkiem, robionym bez gospodarza. Nasz na­
ród nie odstąpi od żądania, by jego ziemia two­
rzyła w  Austryi odrębny kraj koronny, w  któ- 
rymby sam był gospodarzem.

Projekty reform w Niemczech
Z obrad komisyi konstytucyjnej.

Niemiecka komisya konstytucyjna podjęła 
dalsze debaty nad reformą prawa wyborczego. 
E r z b e r g e r  (centrum) oświadczył się przeciw 
znacznemu pomnożeniu mandatów i przeciw 
ogólnemu nowemu podziałowi okręgów wybor­
czych, przy tworzeniu których należy uwzglę­
dnić nie ilość głosów, lecz łączność gospodarczą 
i historyczną. M a r t i n  występował przeciw 
zniżeniu wieku dla wyborców i przeciw prawu  
głosowania dla kobiet.

H o f n ą a n n  (socyalista) podniósł, że kwestya 
prawa wyborczego dla kobiet jest dzisiaj na po­
rządku dziennym we wszystkich krajach. 
Podstawami nowej oryentacyi politycznej po­
winien być system parlamentarny i reforma wy­
borcza w państwie i  krajach.

Dotychczas wszystkie partye burżuazyjne są 
przeciwne prawdziwie szerokiej reformie: utwo­
rzenie komisyi wzbudziło wielkie nadzieje, lecz 
rezultatem jest rozczarowanie.

Hr. W  e s t a  r  p (konserw.) wypowiedział się 
przeciw utrzymaniu okręgów o olbrzymiej ilości 
wyborców .Również wybory proporeyonalue nie 
będą według niego, pomyślnym rozwiązaniem  
sprawy.

W  tym samym duchu przemawiał dyrektor 
ministeryalny dr L e w a l d .  Istniejąca obecnie 
dysproporcya nie da się utrzymać, ale wyr.ale- S 
zienie nowej formy powinno być raczej zada­
niem partyi, niż rządu. Czysto arytmetyczne 
względy nie mogą być miarodajne, należy u- 
względnić także polityczne momenty i znaczenie 
wsi.

Poseł soc. dr D a w i d  podniósł, że urzędowe j 
oświadczenie Lewalda oznacza odstąpienie od 
zasady równego prawa wyborczego, którego nie | 
chce się dać z obawy przed socyalną demokra- j 
cyą. Głosy o uwzględnieniu znaczenia wsi, ja ­
koteż zastosowanie zasady o okręgach według 
obszaru ziemi, wywoła burzę, również projekt 
Erzbergera o utworzeniu obszarów gospodar­
czych, byłby zgubny dla mniejszości miejskich.

L e d e b o u r  (socyal.) powiedział, że żądany 
przez postępowców system częściowo propor- 
cyonalny jest tylko z ich partyjno politycznych 
względów wymyśloną geometryą okręgówr wy­
borczych, której ostrze zwraca się przeciw so- 
cyalistom.

Komisya konstytucyjna parlamentu przyjęła 
rezolucyę postępowców, żądającą przedłożenia 
projektu ustawy, według której aż do powszech­
nego nowego ustalenia stosunku liczby wybor­
ców do liczby posłów okręgi z licznym przyro­
stem ludności, tworzące zaokrąglony obszar go­
spodarczy, m ają dostać więcej mandatów na 
podstawie wybór a w proporcyonalnych.

O d r z u c o n o  wniosek skrajnej lewicy, żą­
dający powszechnego prawa wyborczego pro­
porcjonalnego oraz czynnego i biernego prawa  
wyborczego dla kobiet. ,

Przed obradami sztokholmskiemu
~*Jako ofieyalni delegaci niemieckich socyal- 
nych demokratów Austryi do Sztokholmu uda­
dzą się: dr Adler, dr Ellenbogen i Seitz, jako 
przedstawiciele czeskich centralistów pojadą: 
Burian z Berna i Stein z Wiednia.

Międzynarodowa komisya w  Bemie zaprosi­
ła przez Grimma, członka szwajcarskiej Rady 
narodowej, bawiącego w  Sztokholmie, wszystkie 
partye i grupy, które skłaniają się do jej zasad, 
na trzecią konferencyę „zimmerwaldczyków" do 
Sztokholmu na 31 maja.

Z przebiegu rewolucyi.
„Socyaliści-komuniści".

W edług „Kijewskaja Myśl", przyłączył się Le­
nin i jego zwolennicy do nowej-partyi „socyali-

stycznych komunistów". Również utworzyła się 
partya socyalistycznego centrum, której orga­
nem jest pismo, założone niedawno przez Gor­
kiego. '

Autonomia okupowanej Galicyi.
Agencya Havasa podaje wiadomość, że rżąd 

rosyjski opracowuje projekt autonomii obsadzo­
nej przez Rosyan Galicyi.

Wojna światowa.
Ostatnie w iadom ości.

Belgijskie kola polityczne utrzymują, że kan­
clerz Rzeszy odpowie w  poniedziałek, a najpóź­
niej we wtorek na interpelacyę w sprawie Al- 
zacyi i Lotaryngii oraz w sprawie celów wojen­
nych Niemiec.

Rząd prowizoryczny zwolnił generała Russkie- 
go z głównego dowództwa na froncie północnym, 
przy pozostawieniu go w  jego charakterze jako 
członka rady wojennej.

Pisana rosyjskie podają, że francuski amba­
sador w  Petersburgu Paleologue ustąpił i wraz 
z ministrem amunicyi Thomasem powróci do 
Francyi.

„Pestr Lloyd" dowiaduje się, że w  armii ru ­
muńskiej rozstrzelano pewną ilość oficerów za
agitacyę przecdwdynastyczną, w  tej liczbie puł­
kownika Crainiceanu,którego ojciec był rozgło­
śnym podżegaczem do wojny.

Komunikat austryackL
Wiebeń, 11 mai a. 

Urzędowo donoszą 11 maja:
Wschodni i południowo-wschodni teren wojny: 

Nic istotnego.
Wioski teren wojny:

Nad dolną Soczą obustronna żywa działalność 
lotnicza.

Zastępca szefa sztabu generał. v. H o e f e r ,  
marszałek polny porucznik.

Stosunki aprowizacyjne 
w kolejowej dyrekcyi krakowskiej.

Nowy Sącz, 9 maja.
Stosunki aprowizacyjne są tai niżej krytyki. 

Jako przykład niech posłuży następujący fakt: 
Robotnicy, pracujący w ogrzewalni i warszta­
tach w  W oli Duchackiej pod Krakowem, otrzy­
mują chleb dostarczony ze Skawiny, a więc z 
tego samego źródła, z którego otrzymuje również 
konsum nowo-sądecki mąkę do wypieku chleba 
dla personału tamże zatrudnionego. I podczas 
gdy robotnicy w  W oli Duchackiej otrzymują 
chleb w  przepisanej ilości, to robotnicy nowo­
sądeccy dostają taką ilość mąki, że nawet na 
w ypiek chleba bez kartek dodatkowych nie wy­
starcza.

W  Nowym Sączu kart dodatkowych na spo­
życie chleba dla ciężko pracujących wcale się 
nie wydaje, zaś chleba zamiast 1 kg. 26 dkg. 
wydaje się tylko niecały kilogram, gdyż chleb 
sprzedawany po 1 K 12 h imało kiedy (chyba gdy 
się piekarz omyli) waży 2 kg., i ma to wystar­
czyć (z dodatkiem pół takiego chleba, który wy­
daje się dla tych, którzy nie prowadzą własnego 
gospodarstwa, a więc razem 2 kg. 52 dkg. chic­
ha) dla ciężko pracującego robotnika na dwa 
tygodnie. Jeżeli weźmiemy pod uwagę, iż ten 
sam robotnik spożywa W nowo-sądeckiej ku­
chni personalnej, t. zw. „głodnej", obiad (za 
który płaci 1 K 40 li i po spożyciu którego czuje 
się tak samo głodnym jak przedtem), staje 
przed nami pytanie, skąd ma tensam robotnik 
nabrać sił do wykonywania ciężkich obowiąz­
ków, które się na niego nakłada. Taksamo ma 
się sprawa z śniadaniem, jakoteż i  z kołacyą, a 
więc jeżeli robotnik chce przy swojej ciężkiej 
pracy jako tako żyć, musi sobie żywność gdzie 
może dokupywać. Jednakoavoż z powodu wyso­
kich cen tejże, a z drugiej strony małej płacy, 
jaką pobiera, zmuszony jest cierpieć głód.

Pozostaje nam jeszcze do omówienia jedna ja ­
dłodajnia, a mianowicie herbaciarnia w  w ar­
sztatach kolejowych w  Nowym Sączu. W  herba­
ciarni tej, pomimo że służy dla najbiedniejszej 
kategoryi kolejarzy, ceny są wyższe, aniżeli w  
kuchni personalnej na stacyi. N. p. herbata 
czysta kosztuje na stacyi 10 h, zaś w  herbaciarni 
Warsztatowej 12 h. Swojego czasu p. Romański 
oświadczył, iż z herbaciarni nie ma zamiaru 
ciągnąć zysków, jednak w  praktyce pokazuje i 
się co innego. Przypuszczamy, iż ewentualny j

zysk pójdzie na cel humanitarny, np. na wdo­
wy i sieroty po robotnikach warsztatowych. Je­
żeli tak jest, że zysk ma być użyty istotnie na 
ten cel, to w  pierwszej linii należałoby w  herba­
ciarni jakoteż w  zakładającej kuchni warszta­
towej zatrudnić wdowy po robotnikach w ar­
sztatowych, ewentualnie ich córki.

Stosuńki panujące należy jak najprędzej ure­
gulować, prze de ws zy&tkiem dbać o to, ażeby 
środki żywności, pozostające do dyspozycyi, 
były równomiernie rozdzielone, a  nie żeby po­
jedyncze miejscowości lub też kategorye były 
traktowane po macoszemu.

Równocześnie domagamy się, ażeby do wszy­
stkich tych instytucyi powołać również przed­
stawicieli robotników do współpracy. Chcemy 
być świadkami, jak się w Skawinie gospodaruje, 
jakoteż chcemy znać całą gospodarkę w  ku­
chniach personalnych. Jesteśmy przekonani, iż 
przez dopuszczenie nas, kolejarzy, do współpra­
cy, odniesiemy tak my, jak i zarząd kolei ko­
rzyści moralne, bo znikną wszelkie gadania na 
temat bicia cieląt i wotów w  Skawinie, z któ­
rych mięso jedli wyłącznie panowie urzędnicy.

N a razie ograniczamy się do tych kilku słu­
sznych uwag i spodziewamy się, iż miarodajne 
czynniki zwrócą uwagę na opłakane stosunki.

/ Robociarz.

K R O N IK A .
Kraków, piątek 11 maja.

Przed zwołaniem parlamentu. N a wczoraj-
szem posiedzeniu wydziału niem. związku na­
rodowego oświadczył minister Urban, że rząd 
wydał już potrzebne zarządzenia, celem zwolnie­
nia posłów, służących w  wojsku, od służby woj­
skowej, na czas obrad parlamentu.

W  kwestyi uzupełnienia Izby posłów oświad­
czył minister Urban, że rozpisanie wyborów nie 
jest na razie wskazane.

Powołanie roczników 1886 do 1872. Pism a wie­
deńskie zamieszczają przypomnienie, że pospo- 
litacy roczników 1886 do 1872, którzy przy osta­
tnim przeglądzie uznani zostali za zdatnych do 
służby wojskowej, mają stawić się dnia 14 maja
b. r. o godz. 7 rano. Jednakowoż część tych 
wiedeńskich pospolitaków o t r z y m a j a k  „A - 
bend" donosi, powołanie korespondentkami na 
termin późniejszy.

Wydawanie kart chlebowych. Z powodu prac 
przygotowawczych do zmiany systemu zakupna 
chleba przez dobrowolny wybór piekarzy, rozda­
wnictwo kart chlebowych odbywać się będzie 
jutro, to jest 12 m aja b. r. tylko w  godzinach 
przedpołudniowych.

Zakaz pobierania nafty. „Gazeta lwowska" 
ogłasza rozporządzenie c. k. namiestnictwa, do­
tyczące •'uregulowania używania nafty od 13 
maja do 31 sierpnia. N a  mocy tego rozporzą­
dzenia od 13 maja naftę pobierać mogą tylko 
w  całkiem wyjątkowych przypadkach prywatne 
gospodax*stwa domowe do oświetlania mieszkań 
prywatnych (mieszkań suterenowych lub od 
strony podwórza, nie posiadających dostatecz­
nego światła dziennego łub też pozbawionych 
go zupełnie, w  wypadkach choroby i t. d,

Pogadanka dla kobiet. W  niedzielę dnia 13
maja odbędzie się w  sali związków zawodowych 
przy ul. Dunajewskiego 1. 5 o godz. 11 rano po­
gadanka dla kobiet z porządkiem dziennym: 
„Walka kobiet o prawa obywatelskie". (Spra­
wozdanie delegacyi kobiet dla Kola polskiego). 
Burian z Berna i Stein z Wiednia.

Strejk akademicki w Warszawie. Jak donoszą 
dzienniki, 10 maja w  południe odbył się w  W a r­
szawie ogólno-akademicki wiec, na którym u- 
chwalono zawiesić wykłady na stałe na uniwer­
sytecie, politechnice, wyższych kursach rolni­
czych i wyższych kursach handlowych, i to aż 
do czasu całkowitego zadośćuczynienia mło­

dzieży za ostatnie aresztowania.
Przeciwko lichwie mieszkaniowej odbył się 

wiec w  Lublinie, domagający się ochrony loka­
torów i inieyatywy w  tym względzie Rady miej­
skiej.

O samowoli kamieniczników świadczy jeden 
z punktów rezolucyi pierwszej, głoszący: „nie 
może być stosowane, jako przymus względem  
lokatorów, wstrzymywanie wydawania kart ży* 
wnościowych przez gospodarzy lokatorom i za­
mykanie szybrów w kominach".

Obok napiętnowania „blokady" żyw-nościowej, 
wiec między innemi domaga się powrotu do 
norm czynszu zeszłorocznych.

Zaprzeczenie pogłoski. Wiadomość „Corriere 
della Sera" z Zurychu, według której na cesa­
rza niemieckiego miano wykonać niendały za­
mach, określa Biuro W olffa jako zupełnie wy­
myśloną.

Poseł do parlamentu Rzeszy n iem ieck ie j
A l b r e c h t  wystąpił z partyi soc. demokraty­
cznej i za zgodą swych wyborców przeszedł cło 
„mniejszości", (partyi niezależnej).
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Posiedzenie Rady miejskiej.
Wczoraj o godz. 5 i pół odbyło się pod prze­

wodnictwem dra Lea posiedzenie Rady miej­
skiej. Przed porządkiem dziennym odczytał pre­
zydent podziękowanie generał-gubernatora lu ­
belskiego Szeptyckiego za przesłane mu imie­
niem Rady gratulacye. Następnie wicepr. Rolle

przedłożył wniosek do uchwały, polecającej 
prezydyum poczynienie starań dla zniesienia 
instytucyi komisarzy fartecsnych. Nagłość wnio­
sku i sam wniosek uchwalono jednomyślnie.

Rada z uznaniem przyjęła do wiadomości, że 
urząd, mający na celu ochronę lokatorów roz­
pocznie swe funkeye prawdopodobnie od 1 czer­
wca.

R, M i e d n i a k  poruszył sprawę nierównego 
wykonywania tych samych ustaw, tyczących 
się ograniczenia spożycia mięsa i tłuszczów w  
Galicyi, i w  innych krajach koronnych. W  ta­
kim np. Hotelu Continental we Wiedniu według 
jadłospisu, podawanego gościom, w  jednym tyl­
ko dniu było do wyboru 18 legumin, wśród nich 
2 z kremem, oczywiście wszystkie bez kart; — 
6 gatunków ryib, 2 gatunki mięsa (nie potraw' 
mięsnych).

W  dalszym ciągu omawiano działalność Za­
kładu dla obrotu bydłem, przyczem r. W a j d a  
podniósł, że Kraków nie jest odpowiednio za­
opatrywany w  bydło, potrzebne do jatek. N a  3 
np. najbliższe dni miasto m a do rozporządzenia 
tylko 78 sztuk bydła, z czego 10 przypada na ku­
chnie obywatelskie. R. K o n o p i ń s k i  wystę­
pował przeciw systematycznie uprawianej go­
spodarce, wydającej nas na łap zachodnich kra­
jów, a  polegającej na tem, że zapasy bydła w 
krajach zachodnich i południowych szanuje się, 
a natomiast objada się Galicyę.

Wicepr. F e d e r o w i c z  zawiadomił, że roz­
kaz w  sprawie zajęcia środków żywności na 
podstawie ustawy o świadczeniach wojennych 
został przez naczelną komendę zniesiony. Mó­
wca wyraził komendzie twierdzy za życzliwe 
traktowanie tej sprawy podziękę, co Rada z u- 
znaniem przyjęła do wiadomości.

Z porządku dziennego przedłożył wicepr. Fe­
derowicz sprawozdanie ze stanu aprowizacyi 
mdaBta. Pomyślną oznaką jest, że pojawiła się 
mąka rumuńska, co na jakiś czas zabezpieczy 
nam wypiekanie chleba. Ziemniaki, wydzielane 
w racyi 4 kg. miesięcznie na osobę, pokryją za­
potrzebowanie do końca czerwca. Chwilowo jest 
ich brak, zwłaszcza ziemniaków do sadzenia, 
a przypisać to należy trudnościom transporto­
wym w  obecnym czasie robót wiosennych N a ­
dzieje na większą ilcść wagonów węgla zostały 
zredukowane do minimum. Miasto ma teraz tyl­
ko węgle krajowe, a to ułatwi kontrolę, gdyż po­
przednio, gdy były i węgle pruskie, dwa razy 
droższe, węgiel liraj owy był przez drobnych 
sprzedawców sprzedawany-pod marką pruską. 
Obecnie cena maksymalna jest za 1 ctn. cłowy 
na miejscu — 2.20 K, z dostawą 2.50 K. Kasz ża­
dnych, prócz pęcaku, gmina nie posiada.

R. S c h n e i d e r  zwrócił uwagę, że rząd za­
mierza do mąki chlebowej dodawać pewne su- 
rogaity drzewne i prosił o podjęcie akcyi dla nie­
dopuszczenia do wejścia w życie tego szkodliwe­
go dla zdrowia rozporządzenia.

Z kolei wicepr. R o l l e  zdawał sprawę z dzia­
łalności i rozwoju kuchni obywatelskich i lu­
dowych, przyczem zapowiedział, że od ponie­
działku kuchnie te będą wydawały znacznie 
większe poreye mięsa i wogóle wszystkie poreye 
będą powiększone. Prezydyum miasta wypra­
cowuje ponadto projekt kuchni j e d n o t y p o -  
w y c h ,  tj, wydających tylko jedną potrawę, a 
przeznaczonych dla najuboższej ludności.

Po uchwaleniu innych drobniejszych wnio­
sków .dotyczących budżetu miejskiego, prezy­
dent zamknął posiedzenie.

P r z e d  k o n f e r e n c y ą  
sztokholmską.

Anek&yoniści protestuję.
„Deutsche Tageszeitung" wzywa rząd, aby nie 

wydał paszportów niemieckim delegatom na

podróż do Sztokholmu, motywując tem, że w  
konferencyi bierze udział Branting, uważany za 
zdecydowanego zwolennika koalicyi. Pismo u- 
waża, że współdziałanie delegatów niemieckich 
z Brantingem byłoby zdradą stanu.

Zarząd partyjny w  komunikacie dementuje 
fałszywe pogłoski, jakoby rząd niemiecki za­
mierzał nie udzielić paszportów delegatom 
„mniejszości" (niezależnej partyi socyalistycznej 
niemieckiej).

Delegaci czescy i bośniaccy.
Delegatami czeskimi na kongres sztokholmski 

mają być posłowie: N-emec, dr Smeral i Haber- 
mann.

Socyaliści Bośni i Hercegowiny delegują Mar- 
kicza i Glumacza.

Angielska partya pracy.
B. Reutera donosi: Wydział narodowy partyi 

pracy odbył wczoraj posiedzenie w  gmaehu Izby 
gmin i naradzał się nad zaproszeniem holender­
skiej sekcyi międzynarodowego biura socyali- 
styczuego do wzięcia udziału w  konferencyi so- 
eyalistycznej. W ydział postanowił nie brać ża­
dnego udziału w zaproponowanej konferencyi. 
Postanowiono poczynić przygotowania do od­
bycia w Londynie w czerwcu konferencyi par­
tyi robotniczych i socyalistycznych partyi 
państw koalicyi wraz ze Stanami Zjednoczony­
mi.

Socyaliści francuscy.
W  niedzielę 6 maja odbyła się konfereneya 

prrtyjna mniejszości socyalistycznej, w  której 
z 90 związków socyalistycznych brali udział 
przedstawiciele 56 związków. N a  porządku 
dziennym obrad była kwestya, jakie stanowi­
sko ma partya zająć na kongresie socyalisty- 
cznym, zwołanym na 27 m aja do Paryża. Kon­
fereneya uchwaliła wysłać deiegacyę do Sztok­
holmu bez względu na to, jaka- uchwała zapa­
dnie na kongresie partyi 27 maja. Delegaci 
mniejszości otrzymali polecenie podnieść w  
Sztokholmie protest przeciwko stanowisku wię­
kszości partyjnej socyalistów francuskich. Kry­
tykowano ostro ministra Thomasa, jak i w y­
słanych z misyą rządową do Piotrogrodu tow. 
Gachin‘a, LafonPa i Moutet‘a, którzy zapozna­
jąc zasady międzynarodowego socyalizmu, łą­
czą się w  Rosyi z partyą o carofilskich zapatry­
waniach. L  o n g u e t dał wyraz nadziei, że obe­
cna mniejszość wyjdzie z kongresu 27 maja jako 
większość.

Sprawa alzacke-lotaryńska była na konferen­
cyi przedriliotem namiętnych debat. Wyłoniły 
się d w a  zasadnicze zapatrywania: przewódca 
mniejszości, poseł L-oiiguet domagał się, aby w  
Sztokholmie gruntownie omówiono sprawę A l- 
zacyi i Lotaryngii, zastrzegając się atoli z góry, 
że ewentualne odstąpienie tych krajów Francyi 
może nastąpić tylko za zgodą ifch ludności, 
objawioną plebiscytem; druga część zgromadze­
nia, mianowicie „zimmerwaldczycy" pod wodzą 
Łomota żądali, aby sprawę Alzacyi i Lotaryngii, 
tę największą przeszkodę do pokoju, usunąć zu­
pełnie z dyskusyi na konferencyi sztokholm­
skiej, której celem pokojowym ma być „status 
quo ante helium" (stan, jaki istniał przed woj­
ną).

N a  konferencyi reprezentowane były także 
związki socyalistyozne rosyjskie. Członek pio- 
trogradzkiej Rady robotników i żołnierzy Dri- 
dzo(?) oświadczył, — według „Journal dc Peu- 
płe" — że rewołucyońiści rosyjscy spodziewają 
sic wszystkiego po wydalnem wsparciu ze stro­
ny francuskiej mniejszości, która może wywrzeć 
decydujący wpływ na zwrot spraw', a której 
bezczynne zachowanie się mogłoby przywieść do 
upadku rewblucyę rosyjską i clać zupełną prze­
w agę  partyom wojennym.

Vandcrvelde.
„Neuc Korrespondeńz" donosi, że minister 

belgijski Vandervelbe był w  tych dniach w  Lon­
dynie, skąd pojedzie do Piotrogradu, aby kon­
ferować z socyalistami rosyjskimi. Wiadome 
jest, że Vandervelde nie godzi się na kanferen- 
cyę sztokholmską, wobec czego istnieje prawdo­
podobieństwo, że swoje przekonania anglofilskie

będzie się starał rozszerzać wśród rosyjskich so­
cyalistów.

Rozdźwięki w Rosyi.
Proklamacya rządu.

Ag. pet. donosi: Rząd tymczasowy ogłasza
długą odezwę tej treści:

Rząd tymczasowy nie może zatajać trudności, 
z jakiemi spotyka się jego działalność i które 
w' ostatnich czasach tak bardzo wzrosły, że wy­
wołują niepokojące troski co clo przyszłości.

Przed Rosyą powstaje widmo anarchii i woj­
ny domowej, zagrażając jej wolności.

Aby utrzymać i wzmocnić osiągnięte swobo­
dy, wzywa odezwa wszystkich, by zjednoczyli 
swoje usiłowania celem popierania tej siły, któ­
ra  te swobody chroni. Rząd będzie ze swej stro­
ny dokładał pracy i postara się o rozszerzenie 
swego składu, powołując do swego grona za­
stępców żywych twórczych sił kraju, które do­
tychczas nie brały czynnego i bezpośredniego 
udziału w zarządzie państwa.

Nastroje antyangielskie.
Informacye sztokholmskiego sprawozdawcy 

„Yoss. Ztg." podają, że ostatnie demonstracye 
w Piotrogrodzie odznaczają się nastrojem wro­
gim dla Anglii i Stanów Zjednoczonych. U  zbie­
gu Newskiego Prospektu i ulicy Sadowej zgro­
madził się tłum, który niosąc czarny sztandar, 
pociągnął główną, ulicą wśród okrzyków: „Precz 
z Anglią i Stanami Zjednoczonymi!"

Z piotrogrodzkich wielkich dzienników w  o- 
siatnid) czasach tylko „Nowoje W reraia" i „Bir- 
żewyja Wiedomostj" występowały w obronie in­
teresów' angielskich. Obecnie i „Birżewyja W ie - 
dosnosti" ostygło w  anglofilskich uczuciach, o 
czem świadczy jeden z artykułów wstępnych, 
który zawiera między innymi taki cytat: Oswo­
bodzony lud rosyjski chce wykonywać swe pra­
wo nie przez służbę bałwochwalczą, nie przez 
to, że przed „wielkim sprzymierzeńcem" będzie 
czołem ziemi dotykał albo sprzedawał sie w  nie­
wolę aż do trzeciego pokolenia za owe funty 
szterlingów, które sojusznik złożył dla celów 
wspólnej obrony.

Sabinet koalicyjny?
Przez S ztokho lm  - donoszą z  P e t e r s b u r g a :  

j Rosyjski rząd prowizoryczny zgodził się ną
i utworzenie gabinetu koalicyjnego. Minister spra- 
> wiedliwości Kierenskij wezwał radę robotników i 

żołnierzy tudzież wszystkie partye socyalistyczne, 
ażeby wzięły udział w rządzie jako przedstawicielki 
demokracyi.

Bada robotnicza wysyła własnych delegatów.
Komisya, centralna emigrantów rosyjskich w  

Szwajcaryi otrzymała wiadomość, że Rada ro­
botników i żołnierzy w  Petersburgu wysłała do 
pąństw koalicyi delegatów z żądaniem jak naj­
rychlejszego zawarcia pokoju.

O nśezamykanie oczu na dążności pokojowe 
Rosyi.

Z Paryża donoszą: Socyalistyczny deputo­
wany Renaudel jest na razie na łamach „Hu- 
manite" (organ naczelny większości) pierwszym  
rzecznikiem poważnego wzięcia pod uwagę po. 
bojowych żądań rewolucyjnej Rosyi.

Proponuje on zwołanie nowej narady koali­
cyjnej pod przewodnictwem Wilsona dla zrewi­
dowania celów wojennych, przyczem nowa Ro­
sya otrzymałaby sposobność — zapewnić sobie 
uwzględnienie swych poglądów.

Thomas ambasadorem w Petersburgu?
Przez Sztokholm donoszą z P e t e r s b u r g a ,  

że dotychczasowy ambasador francuski w Peters­
burgu, Paleologue, który opuścił przed paru dnia­
mi nadnewską stolicę, nie wróci już do Peters­
burga. Miejsce jego zajmie znajdujący się już w  
drodze do Petersburga francuski minister amu- 
nicyi Thomas,

Co się dzieje w Szlissełburgu?
Biuro Reutera donosi: Wydział wojenny Szlissel- 

burga ogłosił obwód szlisseibnrskl samorządną 
jednostką i w obrębie tego obwodu ustanowił

B A N K  S A L I C Y J S K
D l i  H A M D  i
fy n ek  g łów ny 25 W  K R A K O W I E

jako ofieyalne miejsce subskrypcyjne

Rynek główny 25

w  5b'a°/o w oh ie j o d podał ku rencie am ortyzacyjnej iu b w  5l/a°/o dnia 
1 i-zcrwci 1D27 zwrotnych wolnych od i odiitku bona li skarbowych na oryginał- 
ny h warunxnch pros;.ektu Zgłuszenia z pruwincyi załatwia się odwrotnie.
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pod wydziały. Postanowiono zająć natychmiast 
wszelką własność prywatną. Uwięziono prezyden­
ta i dwóch byłych członków ziemstwa.

Ze stosunków wojskowych w Rosyi.
,.1'ra-nkf. Ztg.“ podaje ze Sztokholmu:
Z powodu pewnych nieporozumień pomiędzy 

żołnierzami i oficerami wysłał wydział Rady 
robotniczej wedle „Dnia" dwu delegatów do 
ITclsingforsu (Finlandya).

Ci odwiedzili miasto portowe Abo oraz pewną 
wyspę, do której dotarli częściowo na łamaczu 
lodów, częściowo statkiem powietrznym.

Na odnośna grupę wysp dopiero niedawno 
przedostała się była wiadomość o rewolucyi.

Delegaci, przyjmowani owacyjnie, przema­
wiali na zgromadzeniach, przyczem udać im się 
miało zaostrzoną śytuacyę doprowadzić do ładu.

Z Kronsztadu donoszą, że stosunek tamtej­
szej republiki miejskiej do petersburskiej Rady 
robotniczej jeszcze się nie wyjaśnił w  pełni.

W  sprawie, rozporządzenia ministerstwa woj­
ny o u rnunduro waniach oficerskich podaje 
,.i)ień“, iż oficerowie floty tracą epolety, pod­
czas gdy w armii te odznaki pozostają.

Ktoby zdzierał oficerom epolety lub ktoby 
sarn, jako oficer, jc zerwał, podlegać ma surowej 
karze.
 ...    . . ' I . I '1'"

Komunikat niemiecki.
Berlin, 11 maja.

Urzędowo donoszą 10 maja:
Zachodni teren wojny: ’ •

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Koło A r r a s  wal­
ka artyleryi dalej się wzmaga. Nasze rowy na 
zachód od L e n s  i A r i o n  były wczoraj celem 
nadaremnych nieprzyjacielskich przedsięwzięć. 
F x e s n o y wobec ponownych angielskich ata­
ków pozostało w zupełności w na3zyoh rękach. 
O posiadanie B u l l e c o u r t  bitwa waży się w 
tę i ową Stronę.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Między S o i s s o n s  i R e i m s  działalność bojo­
wa chwilami wzmogła się znowu, ale ra  ogół 
utrzymywała się w umiarkowanych granicach. 
Na G ó i z e Z i m o w e j  i koło folwarku St. M a ­

rie, na wschód od C o r m i c y, kilkakrotnie 
ponawiane francuskie ataki odparto w  zaciętej 
walce wręcz i przez kontrataki. Na północny 
zachód od F r o s n e s nieprzyjacielskie częścio­
we uderzenia były bez skutku.

Grupa wojsk ks. Albrechta: Na kliku odcin­
kach przedsięwzięcia naszych oddziałów wywia­
dowczych miały pomyślny przebieg.

9 nieprzyjacielskich aparatów strącono w wal­
kach powietrznych, a 1 ogniem obronnym.

Wschodni teren wojny.
Nad N a r a j ó w k ą ,  koło B r z e ż a n  i koio 

kolei T a i n o p o  1—Z ł o c z ó w ożywił się chwi­
lami ogień artyleryi i numerek.

Na froncie m a c e d o ń s k i m  wczoraj bitw?, 
toczyła się dalej z największą zaciekłością i 
swą gwałtownością przewyższyła wszystkie do­
tychczasowe walki na tym terenie wojny.

N a  północny zachód od M o n a s t y r u  rozbi­
ły się nieprzyjacielskie ataki, które miały na 
celu posiąść nasze pozycyę wyżynowe,

W  łuku C e i a y  rano, po południu i wieczór 
przygotowane najpilniejszym ogniem artyleryj­
skim i minowym, wykonane na froncie 16 kilo­
metrów masowe "taki Włochów, Francuzów i 
Rosyan, zostały odparte wśród najcięższych strat 
nierr-.yjaciela.

Serbów, który na północ od V o d e n y wdarli 
cię do naszych pozycyi, krwawo wyrzucono. 
Sprzymierzona niemiecka i  bułgarska piecho­
ta, w najuperczywszoj obronie i w zaciętych 
kontratakach, wspierana przez artyleryę, szybko 
dostosowującą cię do wszelkich sytuacyi, utrzy­
mała całkowicie swe pozycyę i biła się świetnie.

Pierwszy generalny kwatermistrz: Łudendorif.

ostrożnych, a b y  n ie  z ra z ić  nawyczek operetkowej 
publiczności.

Śpiewano i grano dobrze. Zwracały zwłaszcza 
uwagę (pod względem wokalnym) partye pp. Kra­
jewskiej i Millera. Dużo werwy operetkowej — jak 
zawsze — w  grze p. Minowicza.

Koncert Mubermanna dał możność usłyszenia 
jednego z najznakomitszych skrzypków spółcze- 
snyck. Temperament niezrównany, zaleta tak wa­
żna dla skrzypka —  jest charakterystyczną cechą 
artysty. Ton gorący, namiętny świetnie się nadaje 
do takich utworów, jak koncert Czajkowskiego; 
niesłychane trudności teehniczne allegra zostały 
pokonane jakby od niechcenia, zaś canzonetta 
brzmiała jak czarowny śpiew. Polonez Wieniaw­
skiego —  tu również blask gry świetny. Natomiast 
klasyczna Chiaconna Bacha, była grana nieco nie­
spokojnie.

Kolleginm wykładów naukowych (Rynek
A —B. 39). Początek o godzinie 7-ej wieczór:

Sobota: prof. dr Józef Reiss: „Zagadnienia 
estetyki muzycznej".

Repertuar teatru im. Jnl. Słowackiego.
Sobota: „Poskromienie złośnicy".
Repertuar teatru Indowego.
Piątek: „Róża ze Stambułu".
Sobota popołudniu: „Twardowski na Krze­

mionkach".
Sobota wieczór: „Róża ze Stambułu".
Niedziela popoł.: „Trzeci Maja".
Niedziela wieczór: „Dwór we Włodkowicach".

Przedsiębiorstwo budowli żel. bet.
E. Uderski i Sp. Kraków, ul. Sebestyana 20. — - -

Z miasta i z  kraju*
„Różę Stambułu**, operetkę Falla, wystawił 

teatr ludowy. Muzyka dość miła, utrzymana w du­
chu —  jeśli można' porównać —  zasad wagnerow­
skiego dramatu muzycznego. Mniej więc jest po­
szczególnych, wyodrębnionych aryj, więcej nato­
miast prób ilustrowania muzyką biegu akcyi. Nie 
braknie także prób nadania tej muzyce kolorytu 
wschodniego. Wszystko to jednak w dawkach

p o s z u k u j e

robotników do robót betonowych
na dniówki i akord. — Stałe zajęcie !

Zgłoszenia codziennie w  Biurze, m iędzy 1 a 2 po południu.

Wielopole 12!!! —  Wielopo‘e 12!!!
PRACOWNIA SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH 
wykonuje w szelk ie  roboty w  zakres ten  
w chodzące, w ed ług  najnowszych żurnali, 
jak  najstaranniej i po przystępnych cenach.

Kino „OPIEKA", ul. Zielona 17, Od piątku 11 
maja do poniedziałku 14 maja wyświetla kino 
„Opieka" wspaniały dramat w  3 aktach „Gdy 
mąż na wojnie", głównym bohaterem dramatu 
jest znany artysta Johannsen. 3-aktowa tragi- 
komedya „Pies z monoklem" oraz zdjęcia z 
placu boju dopełniają całości programu, przy 
współudziale artystycznej muzyki wojskowej.

§  RZĄDOWO UPRAWNIONA jfj

g  FABRYKA WÓD MINERALNYCH S2TU- f i
□  CZNYCH i SPECYAŁNYGH LECZNICZYCH o  
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K. Rżąca i Chmurski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

□
□
u
u
o
o

id wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz. j? 
fd Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W O D Y  j-j 
*d HINSP.tU.NE, odpowiadające składem chemicznym 
Id wodom: Bilińskiej,Gieshtiblerskiej, Selterskiej Vichy, }d 
□  Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe-'- jd 

cyaine lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, że- LJ 
P  lazistą, kwaśna, oraz wody minsraina normalno z prze- U  
P  pisu ProL Jaworskiego.— Sprzedaż częściowa w apte- U  
id kach i drogueryach. —  Cenniki na żądanie franko. g

i n o o o o o n a o a o a o o o o o o n a n a n a n i

F r a n c e s c a  B e r t in i  |
najznakomitsza artystka sceniczna i słynna piękność ♦  I 
światowa wystąpi w  nieśmiertelnych dramacie 5-cio 2  ] 

aktowym A. DUMASA «

Dama Kameliowa i
% lilustracyę muzyczną do tego arcydzieła wykona % .

ork iestra operowa. ♦  ,
Niezwykle interesujące zdjęcia <>

Kraków podczas wojny ,
Prapm oii piątku 11 do czwartku 17 maja 1317 r. |

Kiuofealr M W  Kraków Wd M )  w. !m  6 i

P r z y  z a k u p n a c h  p r o s z ą  s ię  '
p o w o ła ć  n a  n a s z e  p is m o .

W ydawca* Ignacy Dcszyńsk*. — Redaktor odpow

[ i i [g l[a [g ] [s 3 (g li§ ] [E l^ !g ig ll l
Centralne biuro w ydaw nictw  N. K. N,

Kraków ul. G o łęb ia  20.
poleca sw oje  wydawnictwa, a m ianow icie :

,N UTWORY BELETRYSTYCZNE.
R. Bergel: Rzeczy i l u d z i e ...................................... K. 3-50
YV. c/w ikow ski: P ierw szy  o g i e ń .................................. ,  2*50
St. Dzikowski: Rok wojny w  Warszawie . . .  ,  l -60
A. Gruszecki: O w olność i g o d n o ś ć ..........................  5'—
Z. Kisielewski: Krwawe d r o g i .....................................2‘20
J. Kaden-Bandrowski: Bitwa pod Konaram i . . „  &•—

„ P i łs u d c z y c y ........................   2‘50
W. Mondalski: Z trzecim  pułkiem Leg ion ów  . . ,, »•—
B. Pochmarski: Nowe p o k o le n ie ....................... ...... 5‘—
Wł. Orkan: Drogą czwartaków . . . . . . . .  ,  <J-—
St. Przybyszewski: P o w ró t ........................................ 1 —
St. Rostworowski: Szablą i p ió r e m ..........................   4 '—
J. Rciidzyński: Laury i c ie rn ie .............................  . 3‘50
L. Rygier: Wieść o Archaniele •  .............................2‘—
J. Starzewski: Wiersze wojenne . • ........................ „ 2:—
T. Szantroch: Z lutni żo łn ie rza ................................  160
Wł. Steinhaus : Pam iętn ik  le g io n is ty ......................... , 3'50
A . tes lar: Rytmy wojenne  ....................................  3 '—
K. Tetmajer: C i e n i e ............................................................3 '—

D alej:

BIBLIOTECZKĘ LEGIONISTY

zaw ierającą utw ory p ierw szorzędnych  znawców  w ojsko­
w ości polsk iej czasów- ubiegłych nadającą się zarówno na 
lekturę dla żołnierza naszego, jakoteż każdego Polaka 
chcącego zapoznać się z aktual nenii kwestyain i państwo­
w ości polskiej. Tom ik  pojedynczy K  — 60. R edaktor Prof, 

Dr. W acław  Tokarz. Kata log na żądanie, bezpłatnie.

W reszcie : l i  SI

ODZNAKI, MEDALE, ALBUMY, PORTRETY WODZÓW.

Reprodukcye art. słynnych obrazów, POCZTÓW KI le ­
gionow e w edług zd jęć z frontu  oraz akw arel p ierw szo­
rzędnych m alarzy polskich, oraz PAPIER LISTOW Y zdo­
bny portretam i dow ódców  legionow ych  i obrazam i ep izo­

dów  w alk  leg ionow ych  z różnych frontihć.

Now y katalog każdoczcśnic na żądanie bezpłatnie.

Do nabycia : W  Biurze, K raków  ul. G ołębia 20, w e  wszyst­
kich Pow ia tow ych  Kom itetach Narodowych, wszystkich 

■ Kołach L ig i K ob ie t na prow incyi, wszystkich księgarniach 
kraju. W  W arszaw ie: G łów ny Skład : Tow arzystw o W y ­
dawnicze, M azow iecka 12. Skład : L iga  K ob ie t P. W . W a­
łecka U , oraz Chm ielna 15. W ysyłka na'.adres poczty  pa­

low e j za uprzedniem  nadesłaniem  należytości.

jn?KMBnaB.'nKXii>nae vx cNsasnecce- jnir. m u  *sw»n'»-TO«wiBW ł-tir.f»riłmTOW W K!M ay!n cc w

iedzia lny: Ma,-».ai f,yrz3//j:u. La

DARMO i OPŁATNIE
otrzyma każdy na żąda­
nie g ł ówny  katal og,
zawierający około 4000 od­
bitek z zegarkami, złotem, 
srebrem, instrumentami 
muzycznymi i przyrządami 

do golenia.m
Skrzypce do nauki i kon­
certowe K  12'— , 14-—-,
16’- ,  2 0 - ,  2 5 --, 30’-  
j wyżej. Dobre harmonie 
K  8‘- ,  10— , 1 2 - ,  16-— 
18'— , 2 2 - ,  30— , 4 0 — , 
50'—  i wyżej. Wymiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyłka za pobra­

niem przez 
DOM WYSYŁKOWY 
JAW K O N R A D

c. i k. nadworny dostawca 
Briix Nr. 1359 (Czechy).

Montera
do wodociągów, gazu i centr. 
ogrzewania, oraz czeladnika 
blacharskiego poszukuje fir­
ma: Julian Tokar, Kraków, 

ul. św. Jana 10.

Zakład m alarski
Henryka [zerniciiowskiego

j przy ul. św. Jana 28, II. p.

przyjmie kilku 
: chłopców do praktyki.
I Zgłoszenia od godziny 11—2 

w  południe.

lilii poMilwa
M. Niewiadomskiego
Kraków, G o łę b ia  14 .
Kupno, sprzedaż, dzier­
żawa dóbr i realności.

Fortepiany
i pianina j 
f  fisharmonie
j sp rzedaż, zam iana, w y  na- j 
I jem . Skład fo r tep ia n ó w  | 
i Heleny S m o la rsk ie j, j 

W o lsk a  7.

i l u r a r z y  a cieśli
! wyszkolonych p o s z u k u j e  
przedsiębiorstwo b u d o w y  
w a r s z t a t ó w  kolejowych w i 

| Tarnowie. Płaca murarza 1‘20 j 
j kor. za godz. a cieśli kor. 1' — I 
j za godzinę. Zgłaszać się na- j 
j leży  na budow ie.

: Stefan Ziemtsickś, Jaworzno
ma do sprzedania

ZaiHHoMi Wałowi«
w roku bieżącym »nic 
będzie wysyłał szpara' 
gów  z powodu braku 
środków do opakowania- 
Natomiast będzie wysy' 
fał do Krakowa, Zwie; 
rzyniec ul. Kościuszki 
1. 2, Mleczarnia. N a b y ­
w ać  b ędz ie  m ożn a tainże, 
po cenach p rzez  Zarząd 
w skazan ych . Zarząd-

O O *«•*<!►<» «■♦**-*

II1IZTIT i  UHili
* t-iolc oniewc, czółenkowe, mata ; 
. używane. —  Cena przystępna, i

Ora fortepian sprzedaje, .1
dtugo zapas starczy, po 30 •’ 
kawałek. 25 sztuk różnych (UJ 
cena pierwotna około 50 b* 
za 5 K  f r a n c o .  U .  TsffJW 
następ., ksiąg. ant. w Ksa*40' 

wic, ul. Szpitalna I. 8.

Ijz/j, Krató.y, Dxi.ijevvAdoi;0 a fTalewn 1310;-


